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No\Vy Sejm. szości Z Chjf'ną, co znalazło wyraz w ar 

tykułach całej prasy "Piastowej". 
W sprawach społecznych i gospodar-

J . k' b" . . I . ł b t . tł' . k iczych endecja z "Piastem" mogłaby dojść uz w oncu lezącego mieSiąca roz- qa mog a y u wor, yc s a ą I pewną WI~ - bk d . . N t . tł' 
. b d . t ... . b 'ć . I szy o o porozumienia. a omlas g ow-poczme swe o ra y nowy sejm, . zw. or- szosc w sejmie y zapewni poparcie wy- I . k .. . d' t f I kt'-

d ar·n. I łonionemu przez sie~ie rządowi : n~ OSClą mezgo y J~s ~e om~a ro na, .0 
yn Yl y.. . .. .'. ... . rej bezwzgl~dną przecIwniczką Jest endecJa. 

Obecnie. wlad,?my';l JUz }est Ja~:e obli: . F\. umizgi t.e ChJe~y .0 skaptowanie so- Znajdują si~ i inne jeszcze różnice: na-
cze. on będLle. poslad~c? ~m pr~wlca,. ani ble Witosa są J.awn: I nledwuzna~zne. Z~- przykład osoba przyszłego Prezydenta Rze
lewl~a robo~OIc.zo-wło;c.IJanska ~Ie posiada loty t~ odbywają Sl~ .w K~akowle (gd~le czypospolitej .• Piast" w agitacji wyborczej 
'>II OI.m stałej wlększostl, zdolnej do utwo- o~tatOlo przeb'yw~ł WitOS) I W WarszawIe; wypowiadał si~ za Piłsudskim, którego en
rzema rządu parlamentarnego o .zdec~do- I ~Isma endeckl~: Lak "Gazet~ ~arsza.wsk~ decy w dalszym ciągu zwalczaja z całą bez
wan.y~ programie. 0. 'przechylenl~ Wlę~~ II ".Rzecz~.?sp.ohte wprost oswladczaJą. s~ę względnością, do" odem czego może słu
SZOS~I na stronę praw~l.y. lub leWICY: Ole ,,~liilStow~, licząc na pev~"le. P!zygn~ble~le żyć artykuł posła Strońskiego w "Rzeczy
będzIe W. obecn~m ~eJmle decrdo~ac cen- plastowco~ .z powodu ro~mez z~w.ledzlo~ I pospolitej" p. t. "Co będzie", pisząc w tej 
trum, ktore P?sladaJą.c ~aledwłe k!lku ,po- / nyc.h n~dzlel . wyborcz)'r.b l.na ambIcje ty~h I sprawie (~wentualnego porozumienia z Wi
sł6w, pozostame w sejmIe klubem bez zac- pol.'tyk?w plClst?~ych.' ktorzy gwałtownie tosem); że pra\l?ica, wejdze do więksości 
riego znaczenia. I pozą daJą tek mmlstefJalnych. I ...... tylko pod warunkiem wprowadze-

Są coprawda w sejmie mniejszości na- Lecz ten kierunek w "Piaście" jest sła- nia niezbędnych pierwiastków praworząd-
rodowe, które Cfzięki swemu blokowi uzys- bo reprezentowany, a znaczna większość, I ności, spokoju i pewności w osobie pre
kały w całem państwie kilkadziesiąt man- w osobach posłów Dąbskiego, Dębskiego'

j 
zydenta Rzeczypospolitej, czego nie było 

datów, lecz o przyciągnięciu bloku' na jed- Rataja i innych, popartych nowowybranymi dotychczas na naczelnym urzędzie pań
ną lub drugą stron~, nie może być mowy posłami, stanowczo nie chcą tworzyć \\ ięk- stwowym." 
tembardziej obecnie, gdy jeszcze nie Wia
domo jaką on posiada wartość. Już obec
nie nie ul~ga wątpliwości, że blok mniej- l 

slości narodowych rozleci się na kluby na
rodowe: niemców, żydów, rusinów, ukraiń
CÓW, białorusinów i rosjan, zachowując jed
nak prawdopodobnie stałe porozumiewanie 
się. 

Za I e\\,T drożyzny. r 

Drożyi.na szaleje. Każdy z paskarzy, I· tatów doprowadziła nas polityka wolnohan
zdzierając skór~ z konsumenta, zrzuca od- dlowa, zaprowadzona uchwałą endecko-Iu
powiedzialność na paskarzy z innej branży. dowcowej większości sejmowej, laŁem 1921 
Restaurator paskuje, bo zmusza go do tego I roku, a przypieczętowana uchwałami o bez-

Powstanie rządu centrowo· lewicowego rzeźnik, ten zaś jest Bogu ducha winien, karności paskarstwa i o zniesieniu urz~dów 
(chłopsko-r?~otniczegO) nie jest ~rzewidy- gdyź bydła dostarcza mu wieś. Cukiernik walki z lichwą i spekulacją w sierpniu r.b. 
\'ane choclazby z tego powodu, ze na za- narzeka na piekarza, piekarz klnie na chlo- Drożyzna rosła stale również przed zapro
sadzie uchwały ostatecznego kongresu par- pa i młynarza. I t. d. bez końca. . wadzeniem wolnego handlu, ale przecież 
~jnego udział naszej partji w rządze nie ' W I d t t k . k d b ' . t h każdy przyzna, że wówczas była to zabaw-. r t . t ki Z . yg ą a o a ,Ja g y y w mlas ac k .. b . F\ 
sno

cJa IS ycztnym J.es
k 

wy ductzony. Imdlana I ani jednego paskarza nie· było. Wiemy ~.w P1orow
h 

nadnlu
l 

z.o ~c~ą orgJąlk·' h prze-
aszego s anowIs a po ym wzg ę em . t k . . t" clez wo ny an e, ZnieSienie wsze IC ogra
może być ewentualnie zadecydowana tylko I w

d 
szyscty, ~~ k~ . n~e ~es.' ze ~a:o~no ~ro· niczeń i kontroli miało właśnie wstrzymać 

PrzeZ kongres partYJ·ny. ucen wleJs I, Ja upIec mleJs I, zarow- t \, d . ., p .. 'd '. I _ 
. . ~ no fabrykant, jak restaurator swą własną po o" rozyzmany .. " :zeclez e~ ~cy I .u 

PI ~lęC rząd praw~co~y. . . . paskarską "rzepkę skrobie". I daremnie dowcy .u?owadmalt I z~ręcz?h, ze z chWilą 
StOI na. przeszkodZie rownlez brak wlęk· szukać pierwszego ogni.va w łańcuchu pas- wy~wolenla handlu od kr~puJących g.o pęt 

k~zości, której. endecja, chad~cja i du~ano- karstwa, skoro całe nasze życie gospodar- kraj cały wyzwolony będZie od drozyzny. 
"'Icze,. z.ł.ąc.ze~1 . na czas .w'yborow w ~WląZ~U cze przeżarte jest tą chorobą, skoro orga- Dziś mamy wolność handlu i bezkar
Chrz~sclJanskleJ Jednoscl Narodowej (ChJe- nizacje producentów nie intere!!l gospodar- ność spekulacji, a skutek jest ten, że ogół 
il~) nawet. przy pomocy ":liniaturowych klu: czy konsumentów. ani interes państwa majd Konsumentów znajduje si~ w niewoli ob-o 
baw: ~.ato.hcko·lu?owego I centrum, zdobyc na wzgl~dzie, lecz wyłącznie własny i ego- szarr.ikÓw i chłopów, fabrykantów, rzeźni-

skielc me będZie mogła. istyczny interes, własne krociowe dochody ków, kupców, restauratorów i t.p., że dro-
Lecz prawica zupełnie poważnie, mimo ' do któr~~~ dążą dro~ą zmonopolizowania żyzna zalewa nas już nie falami, lecz po-

o, myśli o utworzeniu przez siebie rządu. produkcJI . I na~zucanla cen we~ług wła~ne- topem, CI znikąd nie widać najmniejszej 
w tym celu endecy rozglądają s:E:l za I go u~na?la .. ":'Jędzy pa~~arzan:l. ~szelkl~go próby, czy inicjatywy w kierunku wstrzy
wentualnemi sojusznikami. Jak dctychczas I rodzajU Ist~leJe t~~y sohdarno~c mteres?w, mania groźnej powodzi. 
rzrok ich jest skierowany w stronę Polskie- oparta na Jednoscl celu, o tle chodZI o "Chjeniści" mieli odwagę wygrywać 

Stronnictwa Ludowego "Piast". I rze- stosunek do konsumentów. drożyznę obecną, jako atut w walce wy-
iście przy pomocy grupy Witosa eflde· l I tu widzimy, do jak potwornych rezul- borczej i zalecać 8-kę jako pogromczynię 



2. ŁGJZIANIN 

drożyzny. Tymczasem "Chjena" ponosi lwią niE:dzy papierowych z konieczności obniża 
cz~ść winy za obecny stan rzeczy. Jej to wartość marki. 
posłowie w Sejmie i jej ministrowie w rzą· Jeżeli zaś chodzi o przeciwdziałanie 
dach walczyli do współki z ludowcami o drożyźnie, to, oczywiście, należy chwycić 
woln}' handel a przeciwko wszelkiemu eta- si~ tych środków, jakie w danych warunkach 
tyzmowi, który nie służy interesom klas zabagnionych gospodarką chjeńskCi-piastow
posiadających. .. 'ską, są możliwe do wykonania i wróżą po-

Jedyny": ,argumentem C~Jeny, . mają: wodzenie. f\ więc przedewszystkiem, rząd 
cym uzasadnIc przyczynę drozyzny, Jak tez winien zabronić bezwzględnie wszelkiego 
zachęcić do głosowania na 8-kę, był fakt wywozu niezbędnych artykułów żywności. 
ogromnego spadku marki. Dolar kosztuje Tymczasem jednak rząd Nowaka z lekkiem 
16 tys. mk., a w tym sa'mym stosunku pod- sercem pozwala n3 wywóz jaj i ziemiopło
skoczył funt. angiels~i,. frank. itd. Otóż sam dów, a zapowiada się także wywóz cukru. 
fakt spadania war~oscl mar,kl . w ~tosunku, I tu między rządem "lewicowym" a samą 
do walut zachodnio-europeJskIch I dolara Chjeną rozczulająca panuje zgoda. 
nie tłumaczy bynajmniej droźyzny artyku- I . " . 
łów pierwszej potrzeby w Polsce. To, że <?bszarnlk Chrzan0v.:skl z Pozna~sku~go 
paskarz miejski i wiejski wszystko obecnie rozdzierał sZ2lty przed kilku tygodn~aml z 
"przelicza" na dolary. Dowodzi tego roz- powodu z,,:kazu wYw.0zu bydła, groząc ~a
wielmożnienie instynldu paskarskiego,schje- wet up~dklem PolskI z tego pow?du. !'ile
nizowania apetytów, a nie zależności na- dawno J~den z,c~oł~wych kan?ydatow ChJeny 
szego rynku od rynków zaChodnio-europej-1 obszar~lk ~OSCIC~I, uzasadm~ł, ~otrzebę wy
skich, czy amerykańskich. Należy przeciw- WOlU. zlemlopło~ow. C?CZy.wlscle w celach 
nie stwierdzić, że w krajach sąsiadujących "patrJotycz?y,c~. ,dla z~sl.le~la skarbu wal~tą 
z Polską, jak w Niemczech i w f\ustrji wa-I obcą. Wy~snlh~my JUZ ze ~a. waluta Jak 
luty również gwałtownie spadają, a że Pol- była t~,k p,-zostaJe na ob~zyzme. a tyl~o 
ska właśnie z tymi krajami naj żywszy pro- lud~osc pol~ka. skazana. Jest . na płacem~ 
wadzi handel, przeto związek między dro- ta,k,c~ .cen, Jakle dyktUją sowIety obszarm
żyzną a walutami Zachodu rozluźnia siEI kow I mych paskarzy. 
jeszcze bardziej, I Rząd dalej nie okazuje żadnej inicjatywy 

Więc nie spadek marki wywołuje dro- ani energji w dziele walki z wybujałościami 
iyznę, ale odwrotnie, - drożyzna, zmusza- I drożyzny w ramach tych choćby uprawnień 
jąca do drukowania coraz to więcej pie- jakie ma do rozporządzenia. 

Tydzień polityki polskiej. 
d )wych w Polsce chęć pokuszenia się o 
stwortenie \\ ielkiegostronnict\\ a, I<tóreby idąc 
śladem r rawie)' odnioslo wszysikie lwrz,\'Ści 
z lej ustawy ptvnące, II/atego to właśnie 
jesteśmy ~wiadkami wielkiego zwycięstwa 
blc..ku. 

a) Po wyborach do Sejmu. 
Aczkolwiele liener~Jnv Koml~arz wy

borczy nie ogło~ił dotychczas oficjalneQ'o 
~ynikt1 wyborów do Seimu, to jednak z po , 
jedyńczych komunikatów tegoż komisarza, 
oraz oficialnych iuż l(omunikató\\ komisli 
okręgowych wyborczych z calego kraju, OQólny ten syl1tetycznv rzut oka n3 
można ju~ z zupełną pewnością stwierdz ;ć rozkład sił politycznych w SejmIe pozwala 
ustosunkowanie sił partyjnych w nowym nam wysnuć nastąpujące horoskopy na, te
Sejmie. Chjena wif,'c, która tyle włożyła mil- mat koniecznych państwowych kombinacji 
jardów w wybory i takim wrzaskiem obłą- partyjnych na terenie nas7.ego parlamentu: 
I<ańczym napełniła wszystkie zakamarki Rze- Pierwszym, elementarnym wypadkiem, 
czypospolitej, poniosła w stosunku do tych jaki w łonie nowego Sejmu zajść musi, bę
wysiłków - piawie, że porażkę: wyhory dały dzie utworzenie większości sejmowej, któraby 
jej wszystkiego 173 mandaty. Coprawda jest mogła utworzyć z kolei rząd. Jeżeli jednak 
to siła n:elada. ale jeżeli zważymy, że \V spojrzymy na cyfrowy układ sil, to z zakło
pierwszym Sejmie ta~ saKla Chjena, miała pataniem stwierdzić musimy, że kombinacja 
o wiele '" ięcej mandatów i mogła się od większościowa jest tutaj niezmiernie trudna, 
czasu do czasu łą.:znie z "oficynkami" po- bowiem i lewica i prawica posiadają siły 
kusić o utworzenie ~iększości, to przyznać prawie że równe. Naturalnym byłhy zupełnie 
musimy. te w Sejmie obecnym, gdzie tych związek prawicy, lub lewicy z tym trzecim 
oficynek :1iema i ~dzie Chjena sama więk- odłamem. Niestety jednał( blok mniejszości 
szości nie tworzy, położenie iej zbyt szeze· narodowych to jedna wielka niewiadoma 
śliwe nie jest. Lewica natomiast, która do polityczna. Blok bowiem, to połączenie ta
wyborów szła "w białych rękawiczkach-, kich elementów jak: tydzi sjoniści i niesjo· 
bez piany na ustach, bez ka!umnji i niego· niści, niemcy, rusini i rosjanie, tak czarno
dZIwości, bez wielkich sum pIeniężnych, a secińcy jak i demokraci. Czyż taki zlepek 
mając jedynie jako puklerz agitacyjny: ideę, zdobędzie się na jednolity program polity-
taż lewica wyszła z obecnych wyborów czno-gospodarczy'? i 'Czy sif1 w sej 
wzmocniona. Ogólna liczba jej posłów wy- mie nie rozpadnie? Najprawdopodobniejszym 
nosi 180 osób. Oprócz tych dwuch zasad- b~dzie może przypuszczenie, że blok w kwes
niczych .części Sejmu obecna Izba gościć tjach polityc7.nych jak: sprawa wolnGŚci re
bedzie zupełnie nowy i niespodziewany - Iigijnej, wolności słowa, zebrań, praw mniej
blok mniejszości narodowych, który uzyskał szości itp., pójdzie z lewicą, a w sprawach 
nieoczekiwanie wielką liczbę mandatów, bo, zaś gospodarczych jak: sprawa aprowizacji, 
aż 87. Zjawisko bloku mniejszości to zupeł- długości dnia roboczego, ochrony lokatorów 

zawierać nie może, 
jakie stanowisko zajmie BlOK wooec Kome
czności państwowych i czy - w odróżnie
niu od grup pol:;kich narodowych - będzie 
mógł przynajmniej w na 'watniejszych wypad
kach. wznieść się ponad \\ łasny interes ego
istyczny'~ 

Dlatego też ze strony prawicy slychać 
o innej kombinacji: oto Chjena pragnie u
tworzyć blok ze stronnictwem ~Pia5towcóv." 
i w tym celu weszła iu~ w pertraktacje z 
!Joslem Witosem. Warunki ze strony praw i
cy są następujące: prawica godz1 się na 
rychłe i bez sabotażu wykonanie usUwy o 
reformie rolnej i ofiaruie Witosowi stanowisko 
marszalka Sejmu Prezydentem Rzeczpospo
litei pozostałby Józef Piłsudski, bo prawica 
odpowiednich ludzi na to stanow sko nie ma 
Natomiast preniierem zostałby oczywiście 
ktoś z endecii: Plucil1ski, Maurycy Zamojski 
a może nawet i K('rfanty. Rzecz naturalna 
~e Witos wraz ze !swem stonnictwem mu
siałby popierać w całej rozciągłości polity~ę 
kapitalistyczno-reakcyjną Chieny. Czy Witos 
na te Warunki , się. zgodzi, niewiadomo, Krą
żą pogłoski, ze się broni przed takimzwiąz
KIem "rękami i nogami", czute bOlAiem, że 
przez sojusz z endecją u(raciłby do resz!y 
wpływy w sferach chłopskich, które już na 
jego epizodyczne związki z endecją zapłaciły 
mu tak że wyszedł z wyborów o 33 mandaty 
słabszy. 

Oto przed jakiemi trudnościami staje 
nowy Sejm. Czy pokona te trudności 
dla dobra Państwa, cd też pójdzie po 
linjl naj mniejszego oporu wzorem swe
go poprzednika i b~dzle wyłaniał z sie
bie przeklętej paml~ci, rządy "fachowe" 
to będzie zależało od ludzi, Jacy tam 
teraz weszli. A jacy oni są - wkrótce 
zobaczymy! 

b. Wybory do Senatu. 
Przeprowadzone ubieg/ej niedzieli glo

sowanie do Senaru odb~·to o.;ie n:lpgól z 
mniejszym zainteresowaniem. Udział w wybo
rach brało około 75 procent uprawnionych 
w przeciwieilstwie do wyborów do Sejmu, I 

gdzie udział głosujących przekraczał 80 pro
cent wyborców. Ogólne wyniki wyborów do 
Senatu nie są jeszcze w szczegółach znane, 
Obliczenia przyblitone wykazują, iż Chjena 
zdobyła dotąd 40 mandatów, blok mniejszo· 
ści 17, piastowcy, H, Wyzwolenie 8, i PPS 
7 mandatów. Liczby te ulegną zv. yice ro 
doliczeniu ewentualnyh mandatów z innych 
okręgów i z list pa11stwowych. \Y ojewództwo 
ł,ódzlde wysiało z listy P.P.S. lednego se
natora tow. D-ra Stefana Ko!=,cillskieJ:!o, wy· 
bitnie zaslużonego działacza na niwie oświa 
towej w samorządzie iódzkim_ N. P. R. nie 
nie otrzymala żadnego mandatu zwojewódz, 
twa łódzkiego, a ogółem będlie miała za' 
ledwie w ,Senacie dwuch przedstawicieli. 

Ustosunkowan'e stronnictw \V Senacie 
będzie analogiczne do sił w Sejmie: i tu i 
tam na pierwszem miejscu jest Chjena, a 
późniei idą stronnictwa lewicowe: piastowo 
cy, "Wyzwolenie", P. P. S, i t. d. Nato' 
miast blok mniejszośCi zdobył stosun
kowo więcej mandatów w Senacie, nli 
w Sejmie. 

c) Polityka zagraniczna Polski. 
nie logiczna wypadkowa tych sił, które pra- i wogóle spraw handlowo'przemysłowych, Podana w przeglądzie politycznym z 
wica 'wyładowała w walce o ordynac j ę wy· 1 blok ten, jako zbiorowisko naogół kupców poprzedniego tygodnia wiadomość o dziw' 
borczą, tak skonstruowaną, że dawała prze I i obcej burżuazji, pójdzie z praw i cą· Z roz- nem nieporozumieniu dyplomatycznem 
v.: agę tylko, stronnictw~m wiel~i,m. 9.rdyna- ~aża!t tych więc widać, ,~e z tak niepewnym I między Polską a Sowietami nie wyjaśni~a 
C]a ta mUS i ała wywołac u ITlme)szosC' naro- Ciałem zadna strona S('j mu stałego paktu się dotąd w takim stopniu, aby można Się 
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jasno w tej sprawie orjentować! Zam:esz· 
czona w prasie nota rządu polskiego do 
Rosji nic nowego nie podaje. Ukazała się 
natomiast w prasie warszawskiej wzmian
ka, która stara si~ cz~ściowo wyjaśnić tę 
zawiłą kwest jE':: Oto bolszewicy obrazili się 
jakoby tern, że posła ich ks. Oboleńskie· 
go nie przyjął na audjencji Naczelnik 
Państwa, lecz tylko minister spraw zagra· 
nicznych. Z drugiej znów strony odwołanie 
posła Oboleńskiego tłómaczą sobie inni 
tern, że bolszewicy nie życzyliby sobie, 
aby, zainicjowana przez nich i r::ająca się 
odbyć w dniu 30 listopada w Moskwie 
konferencja rozbrojeniowa, nie odbyła si~ 
teraz, lecz później, do czego podobno so
wiety mają tajne jakieś powody. A tym
czasem Ks. Oboleńskiego w Warszawie 
już niema, a nasz poseł p. ł(noJl wkrót
ce do Warszawy powraca, - i w dalszym 
ciągu stoimy przed zagadką. 

Od stronyUkrainy i "dzikich pól" znów 
nadchodzą złe wieści. Oto przez graniCE:: 
polską przechodzą wielkie bandy oprysz
ków, uzbrojonych w karabiny, konno, ma
jące nawet karabiny maszynowe. Rzecz 
jasna, że nie może się to dziać bez wie
dzy rządu Ukrainy Sowieckiej, do którego 
też rząd nasz wystosował not~, wskazując 
na to, iż siedzibą i "wylęgarnią" niejako 
tych band jest teren Ukrainy Sowieckiej, 
co się sprzeciwia traktatowi ryskiemu. 

d) Życie wewnętrzne. 
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Warszawa - powiat: tow. poseł Ka- Na ma.rginesie. 
zimierz Dobrowo15ki. 

3. 

Grodzisk: tow. pOR. Kazimierz Do- Tak postępuJ· ą księża. 
browo!ski. 

Płock: tow. poseł ~1ieczysław Xie- Bratni nasz organ "Częstochowianin" 
działkowski. w Nr. 40 zamieszcza nader charaktery' 

Włoclawe~ tow. Zygmunt Piotrowski. styczny list księdza Zbierskiego, i dlatego 
Łowicz: tow. Ludwik Śledziński. podajemy takowy dla wiadomości naszych 
Konin: tow. Jan Kwapiński. czytelników. 
Kalisz: tow .. Zygmunt Gardecki. Szanowny Panie Redaktorze! 
Częstochowa: tow. poseł Kazimierz W gazecie tygodniowej pod tytułem 

Pużak. .,Częstochowianin" w Nr. 34 z dnia l-go 
Radom: tow. poseł Tomasz Arci- października b. roku na str. 8·ej (ostatniej) 

szewski. czytamy: 
Zagłębie Dąbrowskie: tow. tow.: po- "Z Olsztyna. W dniu 20'ym września 

seł Tomasz Arciszewski i Jan Stańczyk. odbył się pogrzeb biednej wdowy, która 
Iłźa: tow. poseł Antoni Pączek. pozostawiła po sob~ 5-ro dzieci; najstarszy 
Lublin: tow. poseł Marjan Malinowski. z nich ma lat 15. (7)Ciec jej Tomaiski też 
Zamość: tow. Tomasz Całuń. biedny zupełnie pogorzelec zmuszony był 
Katowice: tO'ń'• poseł Józef Binisz- zapłacić ks. proboszczowi z~ pogrzeb po 

kiewicz. długich targach 30,000 mk. Ządał zaś ksiądz 
Cieszyn: tow. poseł 'radeu5z Reger. 40,000; kiedy zaś Tomaiski poprosił, by ks_ 
Kraków - miasto: tow. p{)seł dr. Emil Zbierski zaczekał parę dni, bo na razie nie 

Bobrowski. ma takiej sumy, to ks. proboszcz sprolon-
Kraków - powiat: tow. tow. Ignacy gował n8 całe dwie godzinyl I starzec 80· 

Daszyński, Zygmunt Zuławski i Jan Kwa- letni, Tomaiski, poszedł do żyda Koziwody, 
phlski. pożyczył od niego 30,000 mk. i zapłacił je 

W·adowice: tow. poseł Kazimierz Cza- ksi~dzu. Tak post~puje przedstawiciel du-
piński. chowieństwa, który zwalcza socjalizm i ka-

Nowy - SąC7.: tow. poseł dr. Zyg- że zrywać afisze o wiecach P.P.S. . 
munt Marek. Na to odpowiem tak, co upr1ejmie 

Lwów - miasto: tow. poseł l'ed~ A r· prosz~ przyjąć do swej wiadomości 
tur- Walenty Hausner. Pogrzeb onej biednej wdowy, córki 

L'" ów - powiat: tow. poseł Juljan Tomals~iego nie był 2~·go tylko, ale był 
W Łodzi i w okręgach przemysłu ba- SmuHkowski. 10dPrawlany przez 2 dm. 

wełnianego rozpoczął się od soboty strajk Przemy~J: tow. pos dr. Liberman. Pogrzeb. ten był pogrzebe~ ja~najoka-
włókniarzy. Robotnicy żądają 70u/o pod- Krasny staw: tow. Niski, I zalszym (l-ej klasy) na żądame ojca, To-
wyżki, fabrykanci natomiast dają dotąd 25% " Jilno: tow Stanisław Pławski. I malskiego, BO-letniego starca. 
i na dalsze ustępstwe nie chcą iść! Nie łJu,~k : tow. tow. WjeńczyRłavr Ba I Ojciec zmarłej nie jest zupełnie ~dny 
ulega wętpliwości, że postawa fabrykan- dzial1 Wolir,ki i Dzięgielewski. (jak nąpisano w gazecie), ma dom, grunt, 
tów tłumaczy się zwycięstwem Ch jeny. PI'ÓCZ tego P. P. S. otrzyma 7 man- obywatel- zamożność jego, jak mniej wię-

Przemysłowcy, poznawszy ciemnotę ro- dató ... v z listy państwowej. cej wszystkich w Olsztynie. - Ojciec zmer· 
botnika, który, wbrew własnemu interesowi łej, Tomaiski., nie jest żadnym pogotzel-
oddał swój głos ha rzecz wyzyskiwaczy, cem, jak jest w gazecie; nie był on zmu-
podnoszą obecnie głowy i na każde żąda- szony zapłacić - przez kogo był zmu-

. nie mają gotową odpowiedź: "do pracy, Nasi senatorowie. szony - kto i kiedy go zmusił, nigdy 
aibo zamykamy fabryk~"! nikogo nie zmuszam, nie mam nil to siły 

Proces Fedaka ma si~ ku końcowi. Według dotychczasowych nieoficjal- i u~posobienia, abym kogoś zmuszał do 
Obec.nie wypowiadają się: prokurator i nych wiadomości, jednak nie ze wszyst- czegokolwiek - przeciwnie, powiedziałem 
.obrońcy. W przebiegu procesu zasługuje kich województw, P. P. S. przeprowa- Tomniskiemu, że "żądacie tyle pracy, oka-
na uwagę jeden moment: oto prokurator dziła 7 senatorów, a mianowicie: załości, fatygi bez potrzeby, a czy będzie-
sądu I,alowskiego p. F\ngielski p zyjechał do de w stanie wynagrodzić to" - Tomaiski 
Warszawy, aby odebrać zeznania od Na- Wojew6d7.twó łódzkie: tow. dr. Stefan z ambicją i honorem mówi - "owszem 
czelnika Państwa, który na zapytanie czy Kopciński, ławnik magistratu m. Łodzi. muszę się postarać", ja mu na to powie
osobiście popiera akcję przeciwko Feda- M. Warszawa: tow. Bolesław Lima- działem - "tylko nie pożyczajcie pieniE;
kowi, odrzekł, że akcji tej nie popiera. Gest nowskl, neiiltor socjalizmu polskiego. dzy, bo b~dzie wstyd i pośmiewisko". Po 
!la prawdę szlachetny i znamiOnUjący,. silny Wojew. Warszawskie tow. prof. połu.dniu ~rugi raz przyszedł o~ do mni~. 
I pi~kny ~harakter. Naczelnika. Panstwa. Ksawery Prauss, były minister oświaty pO~lada, .ze o~sze~ł Olszt~n. n1~t mu .me 
J.kz~. m~b wyględaJę. wobec tej postaci I rządu ludowego. I ch~lał pozyczyc~ az wreszcIe KOZI.WOda, z~d, 
carowie I władcy za .. owno wschodu i za" l . . i pozyczył, - uCieszył slf:. zapłaCIł, bo wle-
chodu, ktorzy ka .. ali bezwzględnie śmie .... / WOJ6W. Krakowskl,e: tow. Jan En- · dział, że 5 ćwierci żyta odda żydowi i. do
cią n~wet ~i«:ń rodej':Zenla o zamach na 'I glisz, dyrektor Kasy Choryell. I brze -:- .21 ~rz.ed w~jną pogrzebu takIego 
swe zycie, l Jakze mab są pyskacze i plot- Woje w .. Śląs~ie: tow. Emil Casparl, I' za 5 cWler~1 zyta me był~. 
karze endeccy, któ~zy ośmielają się rzu- poseł do St'jmu Sląskiego. • Czekac ~a za~łatę !,ue. mog!eM, bo . 
cać b otem na ten Zfwy symbol naj lep- . W' K" k' L zadnemu z nIch wlerzyc nte mozna, cze-
sze; części Narodu! oJew. lelec Je: tow. eon Misło- kałem nieraz w podobnych wypadkach, 

Jan Czerwiec. tek, dotychczasowy poseł. I pozarywałi, wcale nic nie dali - i do tej 
----------------- Woiew. poleskie: tow. Stanisław Sie- pory z mej bytności tu (2. lata i pół) winni 

Nasi nowi posłowie. 
dlecki. mi są paraf janie za rozmaite prace po

.Możliwe, że w tym okręgu przeprowa
.leszcze nie wszystkie okręgi wybor- dzimy jeszcze jednego senatora. 

cze podaly urzędownie wyniki głoso".a- Niezależnie od tego przeprowadzimy 
nia do Sejmu, lecz na zasadzie dotych-/jeszcze 1 Lub 2 senatorów z listy pań
czasowych wiadomości, P. P. S. uzyska· stwowej. 
ła 34 mandaty a mianowicie: i 

Warszawa- miasto: tow. tow.: poseł I . 
Norbert Barlicki, radny Rajmund Jawo- I 
rowski j radna Zofja Praussowa. 

ważną sum~- razem wziąwszy (l 00,000 mk.) . 
Sami więc interesanci uczą rozumu księ
dza, aby im nie wierzyć, nie czekać, nie 
prolongować nigdy w świecie - tylko 
płać w tej chwili. Ja mam zasadę, że 
nigdy nie rozkazuj~, tylko oświadczam, ile 
możecie, na ile was stać,. według stawu 
grobla, przyjmuj~, ile sami chcą dać -

I Tomaiski ani ja z nim w targi żadn~ nie 
wchodziłem. 
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Nazyw3m sie nie Zbirski, ale Zbierski. 
Olsztynie, jak jestem dotąd, jeszczem 

walki z socjalistami nie prowadził - afi
szy o wiecach nie kazałem ja zrywać, a 
zerwa! jeden afisz (kościelny - służący) 
kiedy zobaczył takowy na kościele. Na 
murze kościoła nie wolno afiszy przyklejać. 

Ks. Jan Mal'ja Joachim Poraj Zbierski 
prob. par. Olsztyn, Urzęd. 'Stanu Cy?,. 

ŁODZIANIN 

ganizowanych robotników. Za przyjęciem 
jednak oświadczyli się tylko Włosi, F\nglicy, 
i Francuzi, wobec czego wniosek upadł. 
Natomiast oświadczono delegatom Polski 
i Jugosławji, że na posiedzeniu nowego 
zarządu po kongresie, sprawa ich przyjęcia 
będzie rozpatrzoną i pomyślnie załatwioną. 
W drugim dniu obrad tow. Glinger wy
głosił referat o "gHdach" budowlanych. 
Jest to nowe hasło, które klasa pracująca 

- w zawodzie budowlanym musi w czyn 

Międzynarodo~\ln kongres I wprowa.dzić, j~żeli p:agnie, ~y socj~lizacja 
y mogła Jak naJ rychleJ nastąplc. F\nglja zro-

robotników budowlanych biła w tym względzie początek z pomyślnym 
rezultatem, jednak sprawa ta musi siG stać 

Odrzucenie wniosku o przyjęcie międzynarodową. Tow. dr. Wagner w dys-
komunistów do Międzynarodówki kusji omówił ważność tego zadania i za-

amsterdamskiej. znaczył, że do dziela muszą się wziąć 

J'łr. 49 (374). 

obrady Statut Międzynarodówki, który z 
kilkoma poprawkami został przyjęty. 

W końcu przystąpiono do wyboru ' za· 
rządu. Ponieważ dotąd zarząd składał się 
z 5 członków, na wniosek prezydjum wy
brano zarząd, składający się z 7 członków 
w którym każda z grup narodowościowych 
była zastąpiona przez swego reprezentanta. 
Grupa słowiańska, składająca sie z dele
!latów Czechosłowacji, Jugosławji, Rosji, 
Bułgarji i Polski. postawiła jako kandydata 
do głównego zarządu tow. Karola Tetenkę. 
ktśry też został wybrany. 

Po wyborze zarządu przewodniczący 
tow. Paoplow, żegnając delegatów, zamkną! 
ostatnie posiedzenie kongresu. 

W pierwszych dniach października ob- w.szyscy .robotnic~ b~dowlani, ",,:e WSZy~t-1 :0-----.. -------------=1 
radował w Wiedniu międzynarodowy V ~It h pa.nstwach I. ?Ietylko u :zlałem. siły J' f KI' 
Zjazd robotilików budowlanych przy udziale I flzycz:,el, al~ ob.ląc muszą ~Ierowmc~wo oze a" O asowna 
przedstawicieli 18 państw, a mianowicie: I techmczne, Jak I dostarczame ~ate~Ja!u 
Polski. Francji, Belgji. Luksemburga, F\nglji, I budowl~nego. Sło",,:em od robotmka zlem
Włoch, Danji, Szwecji, Norwegji, Niemiec, I nego az do odd~ma kluczy.gotowego .bu: 
F\ustrji, Holandji, Szwajcarji, Wę~er. Jugo- j dyn~u - ~obotmcy w swoim .z~rządzle I 
sławji. Czech, Rosji i Palestyny. Dwa pier· swoim .kapltał.e~. będą prowadZIli .bu~owy 
wsze dni (1-2 października) poświęcono ~ez opl~kl dZISiejszych pracodawcow I bez 
sprawom organizacyjnym, które omawiano Ich kapitału. 
w łonie głównego zarządu. KońC7ąc swe wywody zaznaczył tow. 

Pjerwsze plenarne posiedzenie Zjazdu dr. Wagner, źe wszystkie ręce i mózgi 
rozpoczęto 3 października, pod przewod- robotników budowlanych we wszystkich 
nictwem tow. Paoplowa. Na porządku pań$twach muszą stanąć pod sztandarem 
aziennym między innemi stallęła sprawa tej wielkiej idei, która wyzwoli robotnika 
przyjęcia Związku robotników budowlanych budowlanego z kajdan kapitału prywatnych 
Republiki Sowieckiej d f) Międzynarodówki przedsiębiorców, gdy poźądana socjalizacja 
amsterdamskiej. W dyskusji zabierało głos przemysłu budowlanego w całej Europie 
szereg towarzyszy za i przeciw przyjęciu. urzeczywistnioną ·zostanie. Po dyskusji zde
Tow. Bernhard (Holandja) ostrzegał przed klarowały się przystąpić do międzynaro
pi~i1y[ni a chytremi frazesami komunistów dowej gildy budowlanej ,:"raz ze swoimi 
rosyjskich. którzy przyjechali poto na Kon- kapitałami nast~pujące ZWiązki zawodowe: 
gres. by się rozejrzeć w sytuacji między- Holandja. Włochy, Niemcy, Luksemburg, 

. na~odowej. a po przyjęciu ich do między- Węgry, F\ustrja, i Niemiecki Związek robot
narodówki. szerzyć dalej rozkładową ro- ników budowlanych w Czechosłowackiej 
botę i zatruwać jadem bolszewickim zor- republIce. W trzecim dniu wzięto pod 

Nieubtagan:ł śmierć znów zahrała z na
szego grona cichą i niezmordowaną bojow
niczkę o lep~ze Jutro Tow. Kolasówna, 
chociaż młoda wiekiem (28 lat), lecz już 
od kilku Jat należah do P . P. S., ostatnio 
do dz. Księ7.y-Młyn. 

PracolA ala na tkalni w fabryce "Szaj
bler-Groman" . 

Oddają..c s' .... ą pracę \V akcji przed \\y
borczej i Obwodowej Iromisji Wybo rczej 
pneziębiła się i po dwuch tygodniach prle
bywania w szpitalu, przeniosta się do wiecz
ności, dnia 8 listopada r. b. 

W sobotę 11 listopada r. b. Iiczn~ gro
no tow. i znajomych na czele ze sztanda
rem dzielnicy Księży-Młyn i licznymi wień
cami - oddalo tow. Kollsównie ostatnią 
przysługę. Pochowaną została na Zarzewie. 

Cz~ść JeJ pamięci t 

Stanisław f\ndrzej Rade~. 

Jak Ojciec Rvczek 
chciał "robić J1 żandarma. 

Dominikowi a ten, b9jąc się go nosić, po- niego z frontu. to widzi się ~ armata 6-0 
darował Ojcu. calowa, a spojrzysz z tyłu, to znowuż tak 

- No. teraz to jestem pan! - zawołał wygląda jak i z przodu. 
Ojciec, wielce I,Iszczęśliwiony z tego poda- - Iii - co ja tu b~dę z wami ... - iry-
runku. towa! się Ojciec i chował za pas rewolwer. 

Rewolwer obejrzał, wyczyścił, nabił a. - Ja tam nie wiem jak on wygląda 
Mieszkanie tow. Ryczków ' było stale jakźe! F\ poniewaź widział, ze bojowcy nie- z przodu ani z tyłu - odzywał się mało

podręczną zbrojownią bojowców . . Prz.echo- kiedy chowali browningi za pas -- wetknął mówny Walek - ale z boku i pod brzu
wywały się tutaj bomby i dynamit, l~żały więc i swoją "spluwę" pod brzuch i tak chem Ojca ma pozór konewki do polewa
browningi i mauzery na podorędziu ale ani chodził. F\ co który bojowiec przyszedł, to niaulicy - przez co jest bardzo konspi· 
kawałka tej broni nie wolno było nikomu Ojciec tak manipulował brzuchem, aby ten racyjny. 
wziąć do ręki bez pozwolenia instruktora. konjeczn~e rewolwer z?baczy~. . .. 1 Wówczas Ojciec wyrywał rewolwer i 
Tej zasady trzymała się ściśle Stryjenka, . I'. bOJowcy oglądali, podZIWiali I zachwY- 1 szedł do 'Gibalskiego. 
(tow. Ryczko\fa), i dla tego Ojciec nie miał cali Się: . I - Prosz~ w~s franku, te!> zly re~olwer7 
nigdy przy duszy nawet kawałka rewolwe- - Prze~ziwna splu~a!. Lufa u niego przyc.elna, kule duże j~k ogór-
ru i przekonany . był. że . dzieje mu się wiel- - F\ ktorędy to Sl~ z tej maszynY 1 ki - gdy rypnąć w jakiego drania ... 
ka krzywd~.. . strzela? :- nai~n.ie. pyt.al dr.u!?i. I .....;.. O, to cię'źko będzie mu z takiemi 

;' Z teg.o to po~odu toczY.ł wieczne a~an- . . I dZiwowali ~Ię Jak Im Oj'lec tł~~a~~Ył' l we środku ogórkami-litowali się bojow~y. 
t~r~ z ~oJ,?wcaml o wy?ame mu brom, ~le -:-. No, .. dobrze, ~,~ogo to mysII OJciec - Proszę was, i z waszemi fasolkami 
CI sQ1ieh ~lę tylko ~ bÓJowego zapału OJca J z takiej .fuzjl za~trze!J~. . ' . . nie oglądają się zawsze - docinał im Oj-
i broni nie dawali.· I Takle pytan~a .gn~ewaly Ojca djabelme. 1 ciec. Zresztą upewniam 'was: więcej nfm 

- Powiedzcie tylko: na jakiego psa Co? wy, smleClarze chceta od tego można dokonać niż wasze mi "bronkami" ł 
wam broń? rewolweru. T d ' . d I' 

. .. . . _ To prawda, - przyświadczał Fra- . - . o . prawa, . - . ~rzyswla. cza I: -
.. --. Jakto: . na Jakiego - Irytował . s~ę , nek Gibalski _ znakomity znawca broni. I WięC tez nie st~zelaj . OJCIe<:. gdZie b!J~ko 

OJciec: ~ ~oz to pro~zę ~as,. za 'pr~~wIleJe _ No nie! .L.. wybuchał Ojciec.- Pro- do.mu, albc gd~l.e duzo I~dzl, bo szy~y z 
wymyslacle. Ja wam nJ~ uJmuJę , zeSCle tam I szę wa~! Przypatrzcie się tylko jak ten re okien powypildają. ~ l.udzle pogłuchną I za-
tacy, albo ow~cy, ale Jakby co wypadło, wolwer wygląda? iPZ cała b~rza zwa~1 ~Ię na P.~. S. . 
to progę was. I _ Zaiste - zgadzał się Kuba Bojarski - F\ Jak będZieCie strzelac, to stawaJ-

- Wiadomo, od przypadku głowa nie 1- Jest to broń cudna i niepowszednia! F\ cie mocno w kroku, żeby zaś was nie prze-
holi i my byśmy dali, ale - Stryjenka ... każda strona tego bydlaka·... wrócił. Taka machina jak strzela, to ni~ 
Wykręcali się bojowcy jak umieli. - Bul-:!oga - poprawiał Ojciec. źartuje! 

• F\toli zdarzyłb się, że tow. Iza wydostała - Bydlaka - mówił Kuba - wyglą· F\le Ojciec lu.ż tych rad słuchać nie 
ą dś starą jak świat rewolwerzynę i dałal da inaczej: Jeśli naprzykład, patrzyć na chciał, a juź gniew wielki za serce go chwy-
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WłÓHn'iarze streikuj~. ~ s· czych, ten nigdzie i nigdy nie mógł do-
... J"'t l · strzdz w tej formie, co u nas rozpasania' 

Wzrastająca z d~ia na dzień drożyzna . wyborczego ze strony reakcji. Takiego lek-
zmusiła wszystkie trzy związki z'awodowe To, co obserwujemy w Polsce w za- I ceważenia wyborców, takiego wulgarnego 
robotników i robotnic przemysłu włóknis- kresiE: walki proletarjatu z pasorzytniczą do nich przemawiania, takiej ordynarnej 
tego do wystawienia pod adresem fabry- burżuazją, odbywa się wszędzie. Kapitał i -łobuzerki względem przeciwników - ta
kantów zbiorowego żądania podwyżki do- Praca ścierają się z sobą na obu półkulacn kich dzikich wybryków niema na Zacho
tychczasowych pła~ o 60% , świata. I baczny spostrzegacz z łatwo- dzie, a w Polsce zaszc7epione są przez 

Podczas prowadzonych konferencji, ścią dojrzy, jak w poszczególnych wypad- . ch-je-ne". 
fabrykanci ostatecznie zgodzili się dać 25 kach kapitalistyczna burżuazja w rozmai-
procent podwyżki oświadczając, że taki tych krajach posługuje się temi samemi 8 - to już symbol, 8-ka - to tępy 

sposobami zwalczania klasy pracującej. nacjonalizm, to klerykalny antysemi'tyzm, jest wzrost drożyzny. 
Różnica jednak zachodzi nietyle w sposo- połączony z wysługiwaniem się kapitałowi 

Natomiast przedstawiciele klasowego bach, ile w manierze, która znów jest uza- żydowskiemu, 8·ka - to zabijanie kultury, 
związku tow. Szczerkowski i Kałużyński leżniona od stopnia umysłowego wyrobie- 8-ka - to drożyzna to walka o interesy 
cyfrowo wykazali, że wobec szalejącej dro- nia reakcji społecznej i ogólnego poziomu kamienniczników, to Polska targowiczań
żyzny żądanie 60 procent jest minimalne. kulturalnego ludności. I tak - w obronie ska, Polsk ciemnogrodzka, to zamęt wew-

Wzrost drożyzny potwierdził również utrzymania starego porządku rzeczy, tak nętrzny, a kompromitacja na zewnątrz, to 
inspektor pracy, pośredniczący w pertrak- wygodnego dla wyzyskiwaczy - kapitali- ciemna otchłań, w której nowe życie Pol
tacjach. ści wszędzie posługują się kierem, tylko, ski N!epodległej byłoby pograżone, gdyby 

Wobec takiego stanowiska fabrykan- że gdy np. we Francji ma ta walka cha- na jego straży nie stał czuwający socjali
tów ogólne zebranie delegatów fabrycznych r~kter więcej subtelny-w Polsce ma Cha-\ styczny proletarjat. 
uchwaliło rozpocz~cie bezrobocia dla po- rakter więcej barbarzyński. Ks. Lutosław- . . 
parcia swych żądań. I w rezultacie w ubie- ski w parlamencie francuskim, do którego I NI~wątphwe przy t~ch wyb<:>rach po-
glą sobotę wybuchnął strajk włókniarzy zresztą nigdyby nie mógł być wybranym- w~d~en~e. P: ~. S., pomimo. całej machmy 
w calej Polsce. wywołałby swemi wystąpieniami śmiech chJe?skl~l sWI?d~zy u nas I 'przed ?em?-

Ponieważ fabrykanci na następnych homeryczny, nawet wśród reakcji francu- kraCJą mekapltahst~czną Eu~opy, z~. Ole 
konferencjach w dalszym dągu stali na skiej, gdy tymczasem W Polsce jest on je- wszystko u nas tOnie w kałuzy reakCJI. W 
poprzedniem stanowisku, konferencja de- dnym z heroldów chjeny społecznej. W tej wybor~ch do Senatu, głosy, które .. padły 
legatów fabrycznych uchwaliła od czwartku samej Francii jest teź niemożliwy typ ks. na czclgo~nego we~erana demo~raCJI Bo
strejk zaostrzyć przez wycofanie z fabryk f\damskiego, występującego w obronie sza- lesława Llma~ows.kleg?, były .metylk~. do
sił pomocniczych (port jerów, dozorców, chrajskich interesów fabrykantów tabacz- wodem uzna.ma meśmlertelneJ tr.adY~J! de
palaczy i t. p.) co też zostało wykonane. nych. lub postać ciemnego zacofanego ra- mokratycznej. n!etylko hołdem Wielkie) ~a-

Wobec tego, że cały szereg innych bina Perlmuttera, w takich interesach nio- slud~e, lecz I clo~em zadany.m . wstec~n~c-
zawodów również wystąpił z żądaniami sącego sukurs ks. f\damskiego. twu I ?o~odem, ze: Po!~a nJ~ Jes~ knieJą, 

l w ktorej tylko zerują naCjonahstychne 
podwyźki płac, a rokowania są prowadzo- We Francji, w f\nglji i w innych cy- hjeny! 
ne bardzo powolnie, konferencja delegatów wilizowanych krajach kapitalizm posługuje 
fabrycznych proponuje wywołanie strejku się nie mniej nikczemnemi środkami, tylko 
powszechnego w Łodzi na poparcie żądań dyskretniejszemi, mniej chamskiemi, niż u 
ekonomicznych. nas. W państwach, w których istnieje kul-

Opór fabrykantów wpłynął na obieca- tura demokratyczna - są pewne niemoźli
nie przyj a zdu do Łodzi ministra pracy wości, które u nas jednak wydają się nie-
Darowskie go celem prowadzenia dalszych stety, mozliwemi. Kto był zagranicą i był 
rokowań. świadkiem wyborów do izb Prawodaw-

Hieronimko, 

tał - kiedy jego rewolwer ~azywano - I energiczny jak tygrys i uparty jak wół --; I miejscu - wyciągnął także i swój rewol-
bydlakiem. . Janiszewski. I·wer, zmierzył do pnia dębowego i - psztyk 

Z tego powodu Kuba się Ojcu moc- - Zawsze pójdzie nie tą drogą gdzie l raz, drugi, trzeci - "nie wystrzeliło". 
no naraził a bardzo wielu spotkała ci~żka ja stoję. . Wspomniał se Ojciec żandarma i zlm
nięprzyjemność. Bojowcy bowiem nie 0- \ - Oby dał Bóg, abym go na swej ,' ny, pot zrosił mu czoło, a broń wypadła z 
mieszkali każdemu, kto jeno chodził do drodze spotkał - strzeliła Ojcu do głowy r~ki. , 
tow. Ryczków - podszepnąć: nierozsądna myśl. ' Och! ' Niechże ci~ jasny piorun trzaśnie! 

~ f\ poproście tam "fatra" niech wam Upłynęło kilka dni. - Co się stało? - zapytał Franek 
pokaże swojego bydlaka. Pewnego poranku wstał Ojciec o 4-ej I Gibalski. 

I niewtajemniczeni, a nC!ljwni i ciekawi I ubrał się, wetknął, oczywiście, spluwę za ' - Proszę was! Oby Bóg dał zdrowie 
zwracali siEt do Ojca: pas i poszedł do roboty. ' I temu żandarmowi z bródką, że się ' w tę 

- - Pokaicie no mi, fatrze, waszego Naraz patrzy! idzie przed nim o parę chwilę nie obejrzał! 
bydlaka? kroków - ów wł~snie z cżarną bródką - Ha? Jak? - WytrzeszcyIi na Ojca 
~ Jalłiego bydlaka?! ........ unosi! się Oj- żandarm. . I bojowcy swoje oczy. 

ciec i twarz zapalała mu się ogniami gnie- - O, potworzel - pomyślał Ojciec i - ' PI to bym się urządził! . 
wu. - Prosz~ was, wy się mnie o takie rozejrzał się: - Na tility pusto. Opr6cz - Tłumacz się, fater, jasno! 
rzeczy nie pytajcie, żebym was czaSem nie nich dwóch - żywego ducha niema. - f\; proszę wa~! Toż ja z tego byd-
.zbydlakował! - No, to ja cię tu już dalej nie pusz- laka (rację miał wtedy Kuba!) chciałem 

POla tern myślał wciąż Ojciec ' o tern, czę - postanowił Ojciec i naprędce skarn- strzel~ć w niego. 
aby, coś takiego zrobić. Bojowców zadziwić bincwał plan odwrotu . - W kogo?! - zapen,yli się bojowcy. 
i sWQlą .. spluwę" nieśmiertelną ~ławą okryć. - Wystrzelę draniowi w ten dołek ' ~, W tego z bródką żandarma. 

f\. był w one czasy w Lublinie żandarm między kołnierzem i kaszkietem, a potem - f\aa! No i ~o? 
sławny -" niski czerniawy, z kożlą bródką pójdę ulicą Królewską, przez Miedzianą i '-- I JUż palec na cyngiel kładłem, ale 
u twarzy, a jak borsuk ostrożny. do browaru. mię duch jakiś dobry za rękę powstrzymał 
. Medytował nad nim Kuba, zaczajał się I Obmyśliwszy wszystko jak należy - - Zawsze się Ojcze - rzekł Franek 
Konopka, stróżował na niego całemi go' wyciągnął Ojciec rewolwer i zmierzył do - tego ducha słuchajcie i dą nie swoich 
dzinami Janiszewski: przelatywał przez Lu- żandarma akuratnie w ów dołek między spraw nie wtrącajcie. 
blin od rogatki do rogatki jak wiche~ - kołnierzem i kaszkietem i ~ już miał po- - Co to »nie wtrącajcie!" ~ zawołał 
wielki niby topola Karol napróżno. Zan- ciągnąć za cyngiel - ale - rozm~ślił się Ojciec. Proszę was, jakbym mial dobry 
darm jak stary lis sideł unikał. - wetknął z powrotem "spluwę" za pas rewolwer - to bym się wtrącHl 

- Niech go grom pobije - rzekł raz i poszedł do roboty. 
lasapany Karol. Wszystkich żandarmów po- Zaś w niedzielę wybrali się bojowcy 
liczyłem dzisiaj a jego spotkać nie mogłem! za miasto próbować nowe brauningi 

- On ma pewnie psi w~ch - mówi! naturalnie i Ojciec z nimi, a gdy byli na • 
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W obronie upadłej kobiety. \ 
III. 

Przemówienie osk. Rapaiskiego. 
"Podstawą do oskarżenia mnie przez 

prokuratora niewątpliwie był artykuł p. t. 
"W obronie upadłej kobiety", pomieszczo
ny-w Nr. 326 tygodnika "Łodzianin-. Otóż 
do . apisania tej jednej części artykułu, a 
zwłaszcza niektórych zwrotów, skłonił mnie 
tylko i jedynie list p. dr. Stanisławskiego, 
skierowany do dr. Skalskiego, kierownika 
Wojew. Urz. Zdr. Gdyby nie było tego 
listu, nie byłoby artykułu tej treści, jaką 
zamieściłem w Nr. 326 "Łodzianina". Jeżeli 
k-sja, która formalnie, prawnie działała na 
zasadzie uchwały Magistratu i była przezeń 
zatwierdzona, ...yeieli ta k-sja rozpoczęła 
swoją działalność nie w celach złych, nie 
jak dr. Stanisławski twierdził, w celu zwal
niania od kontroli, -tylko w celu niesienia 
pomocy, jeżeli zaprosiliśmy i p. dr. Stani
sławskiego, który jednak nie był łaskaw 
przybyć, - i później dostaję oficjalny list 
p. Stanisławskiego do wiadomości tej treści, 
że ja, jako członek k·sji urządzam wiece. 
jeżeli w tym samym liście on pisze, że ta 
k-sja, która w najlepszej wierze działała, 
ma na celu tylko zwalnianie od kontroli 
lekarskiej kobiety, jeżel1 w tym samym 
liście mówi, że członkowie tej k-sji, a więc 
i ja, polecają chorym kobietom zgłaszanie 
się do kontroli \- pewnych odstępach, dają 
pewne zarządzenia, uważałem to za akt 
obrazy, jak również za wymierzony policzek. 

Jak miałem zareagować?- N2Ipewno, 
gdyby dr. Stanisławski wiedział, że ten list 
dostanie się do moich rąk, może nie na
pisałby listu tej treści, może myślał, że 
otrzyma go tylko dr. Skalski. Niestety .dr. 
Skalski przesłał go do Wydz. Zdrowo Pub!., 
a ten - odpis listu do mojej wiadomości. 
Otói uważałem, że to jest akt obrazy, i 
pomimo że posiadam 3·klosowe wykształ
cenie, a może szkołę elementarną, uwa
żałem za wskazane zareagować na tę rzecz 
publicznie, dlatego że te cytaty są kłam
stwem, nie zawierają ani odrobiny prawdy. 
bo ani nie jesteśmy k-sją samozwańczą, 
ani nie urządlaliśmy wieców, o czem 
mówili świadkowie, również nie dawała 
k-sja poleceń, tych lub innych zarządzeń, 
bo nie miała prawe. Doskonale rozumiem 
zakres działalności Urzędu i mojego dzia
łania, jako radnego mieste, wi~c jeżeli te 
cytaty zostały do mnie skierowane, uwa
żałem za punkt honoru odpowiedzieć pu
blicznie. Pozwolę sobie również zwrócić 
uwag~ na współdziałanie dr. Stanisławskiego. 
Zaprosiliśmy go, chcieliśmy współdziałać, 
dr. Stanisławski nie przyszedł, nawet nie 
usprawiedliwił swej nieobecności natomiast 
t1alsze współdziałanie, pomimo że instruk
cja mówi, że winien współdziałać z wła
dzami komunalnemi. absolutnie w żadnym 
czynie nie przejawiło się. Odwrotnie, że 
tak powiem, ujawniło się w odmawianiu 
tych dziewcząt zmienić drogę życia, dzie
wcząt, które wypisane są ze szpitala, które 
dostały zaświadczenie, które, gdyby nie 
wyraziły chęci wyjazdu, poszłyby na ulicę. 
Dzlewczyna przez ten krótki czas do wy
jazdu jest pod nadzorem personelu lekar
skiego w szpitalu, i przez chodzenie na 
kontrolE;:, stykanie się 7 koleżankami, cały 
szereg dziewcząt stracił chę.ć wyjazdu, i 
jeżeli tu było powiedziane, że jest mniej 

Wszystkim towarzyszkom, towarzyszom, przyjaciołom, 

znajomym i Komitetowi Dzielnicy Księży-Młyn, za oddanie 
ostatniej przysługi przy eksportacji zw~ok drogiej nam 

ś.t P. 

Józef, Kolasówny 
składa serdeczne podziękowanie 

Rodzina. 

mających chęć wyjechać, to właśnie wsku- ajentów, mimo że były u niej na wikcie, 
tek tych szykan. nie chodziły, a nocowały w domu, jednakże 

Ja niestety, nie mogę powołać się na ciągle nachodzono je. Wreszcie poszła 
zeznanie najważniejszego świadka, ks. do Urz~du, prosząc, żeby zostawiono je 
Sieczki, który wypowiedziałby swoje wra- w spokoju, że do tej pory nie miała takich 
żenia, jakie wyniósł, który opowiedziałby służących; jednakże te zabiegi, tłomacze
o tych niedomaganiach, jakie zauważył, nia nie pomogły, i, nie mając sil walczyć 
dotyczące Urzędu sanitarno obyczajowego. z ajentami, wydaliła je, i zdaje mi się, 

Uważałem, że współdziałanie urzędu jedna z nich jest na nowo prostytutką. 
nie jest współdziałaniem opartem na in- To są smutne fakty. 
strukcji, ale wręcz przeszkadzaniem. Dlatego I chciałbym zwrócić uwagę, że cały 
też te wszystkie zdania, które dr. Stani- szeieg. który tu przesunął sie:, to nie kto 
sławski zaznaczył w swoim liście, uważam, inny. tylko dzieci proletarjatu, a nie wolno 
że przez świadków były doskonale stwier- nam zapominać, co jest największą naszą 
dzone. Powiedziałem, że Urząd to czyni, bolączką, co do której działacze społeczni 
a więc miałem prawo do wyrażenia swoich muszą wypowiadać się, muszą reagować. 
poglądów, jak zapatruję się. Ja nie wyst~- Między niemi tu niema magnatek, - ja 
puję przeciwko Państwu, jako takiemu, nie chcę twierdzić, że wielcy nie upacają, 
jeżeli mówię że te metody nie doprowadzą ale ani jedna z magnatek nie jest kontro
do celu, i pomimo że siedzę na ławie lowana, ani jedna nie podlega kontroli, a 
oskarżonych, śmiem twierdzić, że jeżeli przedewszystkiem są to dzieci proletarjatu, 
pewna cząstka społeczeństwa b~dzie pod- i, jako takię. przez ajentów kontrolowane. 
dawana reglamentacji i będzie podlegała To jest dla mnie, jako dla działacze 
szykanom ajentów, .- jak sąd słyszał, za- społecznego, zasadnicza sprawa. Uważałem 
miast prowadzić do urzędu, idzie się do za swój obowiązek, jako robotnika, jako 
hotelu i tam wyprawia orgie, - śmiem takiego, który zaledwie 3-klasowe wykształ
twierdzić, że to nie jest walka z nierządem. cenie posiada, jako odpowied~ialnego przed 
lecz odwrotnie, pr~yclynianie się do sze- moimi wyborcami, poruszyć tę sprawę na 
rzenia go. Dlatego też jeszcze raz stwier· lamach pisma, które udzieliło mi gościny. 
dzam, że dr. Stanisłowskiego dopiero miałem Uważam, że napisałem zgO"dnie z sumieniem 
przyjemność poznać wtedy, kiedy sądowi i proszę sąd o uniewinfenie mnie." 
dawał swoje wyjaśnienia, a więc nie po- _______________ _ 
wodowałem się osobistą nienawiścią abso
lutnie żadną. Powodowałem się tern, że 
działalność Urzędu, metody postępOwania 
są nieprawne, nie godzą si~ z moimi 
poglądami, jak również i instrukcją, którą 
dr. Stanisławski, jako lekarz naczelny, znać 
powinien. 

Chc~ zwrócić uwagę, że nie jest tak, 
że dr. Stanisławski za wszelką cenę starał 
si~ nie wysyłać dziewcząt do zakładów, 
żeby zapobiec cho.robom wenerycznym, 
dając za przykład Zakównę. Twierdzenie 
tego redzaju jest bezpodstawne, ą p. pro
kurator myli się, bo właśnie ta Zakówna 
w tej chwili znajduje się w zakładzie. 

Teraz, jeżeli powiedziałem, że Urząd 
zmuszał kobiety do choazenia na kontrolę 

Z życia partii. 
Posiedzenie Rady Naczelnej P. P.S. 

W niedziel€;, dnia 19 listopada r. b. 
o godzinie 10 przed południem w Re
dakcji "Robotnika (Warecka 7) odbę
dzie si€; posiedzenie Rady Naczelnej 
P. P. S. 

Wszyscy członkowie Rady Naczel
nej jak również wszyscy nowo ~ wyb· 
rani posłowie i senatorowie P. P. S. 
obowiązani są wziąć udział w posie· 
dzeniu. 

pomimo że uczciwie pracowały, to sąd Do wszystkich towarzyszy i towarzyszek 
słyszał takiego świadka, jak Zabrocką, w Łodzi. 
która nie ma interesu, ani celu żeby , 
wprowadzać w błąd; jest to żona jednego W sobotę 18 listopada o godz. 8 wiecz 
z naj poważniejszych tutejszych handlowców. odbędzie się w Sali I\ngielskiei 1\1. I Majł 
Zeznaje ona, że w ciągu 1 1/ 2 roku dZiew-,2, wielka zabawa partyjna, zorganizowan~ 
czyny były nieustannie nagabywane przez przez Kom. Dziein. Bałuty. Niezwykle bO' 
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gaty program zabawy, 
wodzenie. 

gwarantuje jej po· l Rybacki Szczepan. S~dlia śledczy 10 okr~' 
gu m. Warszawy odmówił uwolnienia po

towarzyszka b~dą sła Rybackiego, motywując to tym, że nie· 
tykalność nie dotyczy nowowybranych po

Każdeg? z gości za· słów, gdyż niewiadomo jeszcze, czy man-

Każdy towarzysz i 
mile widziany. 

Przybywajcie! 
praS7.a dat każdego z nich nie zostanie zakwe-

Kom. Oziein. Bałuty. stjonowany. Nadmienić należy, że s~dzia 

Podzi~kowanie. 
śledczy 10 okr. wytacza posłowi Rybackie
mu spraw~ z art. 129 z powodu odezwy 

Tow. tow. Millerowi Henrykowi, Mil- I Centralnego Komitetu Wyborczego. 
C7arkowi JÓzefow.i, Gorzkiewiczowi, Zbo· 1 Również drugi poseł komunistyczny 
rowskiemu Franciszkowi, Mierzwińskiemu wybrany w Warszawie Stanisław Królikow
Bolesławowi, Piaskowskiemu Ludwikowi i ski już od kilku miesiE:cy przebywa ':II slyn
Piaskowskiemu Edwardowi za ofiarę 60.000 nem wi~zieniu lwowskiem "Brygidki" jako 
marek na fundusz wyborczy, składa ser- , współoskarżony w znanej sprawie komu-
deczne podziękowanie . ! l)istóW wykrytych w rusińskiej katedrze 

Okr~g. Kom. Wyb. P. P. S. Sw. Jura we Lwowie. Proces w tej sprawie _________________ i w niedlugim czasie rozpocznie si~ przed 

I 
sądem przysi~głych. 

Złote myśli J. Lubbock'a. ) 
Niesłychany gwałt. Otrzymu ;emy na:;, 

Uprzejmość. tęrujące infornuc!t.'. które powinny zwrócić 
Ile można zrobić uprzejmoScią i de- na s j "!~ie, naibacmiej~7ą uwagę. wtadł. , 
l ika t l!o~c i ą ilustruje nast~pująca bajka: I \ł leszkaJący \Ii Ząbkaeh mIeJScowy WI-

P ł " t I' kt kary ks. Jan Trzęsiec Ilozosta\\ał w ciagłvch 
" osprzecza Sl~ wla r ze s oncem, o ' h k l' k I d 'k' . K'" 

. h . 'd kurat odró'ne o zatargac z s. C!zle anem ,u Wl lem e 
z niC . zr:n USI I ącego a. p. z g cn l1skirn. Tłem nieustannych sporów hyly 
do zdJ~cla p~a~zcza z ra~nJo~? Wl8t,r. p.o' pc;dobno nadużycia ti!1ansowe ks. dliekana 
<:zał wyprawlac harce Idąc przerazhwle, kt ' h k 'r ' h ' ł 'd' , I . k k bł' ł O oryc S. rzęSl,c c cIa pOWI omlt: 
ecz ~ ute . ~ ,wręcz przeclwn~: paszcz wlad'le Iwściehe. Probo_zcz ubi (rlejeJ nie-

od wIatru slImej przywarł do CIała pod· " .,'" 
. . kt' d d tk I . . dl lel, uknuł zdradZIecką Intrygę, z pomocą 

r,?znego~ ory w ~ a u, sam szcze mej kt~rej m i ał pozbyć się ks 'I rzesca. Uprzed. 
s~ę obWinął. - Słonc~ zas z~częło, swem ni~ porozumiaws?)' się l r aczelnYIl1 leka. 
C::lepl~m przygrzewać, I podrózny, ntetylk~, rlem szpitala dJa chorych un1vsłowó \\' Drew
ze zdjął płaszcz, lecz potem na~et I surdut ' 1 n:l..y c:-, Ryr.hl iliskim. że chce w szpitalu 

\\ ybral I tłumaczył I.um:eścić wariata. Wywiózł podstępnie wika-
Jan Czerwiec. I rego J o J Irewn cy. Tu ks. Trzęsiet., ht6ry 

----------------- nie spodziewał się żadnej zasadzki, 
\ został przemocą umit:szc7.ony w ~zpilalu, 
skrępo\\any i wtrącony do separatki dla fur, 
jatów, W (iagu Idlku dm nieszczęśliwy cz/o-

KRONIKA. 
Bolączki organizacyjne spółdziel- wiei, był poddawany prl.ymusowej i z~oła 

czoścl. W N2 9 "Spółdzielcy" w szeregu zb~·teczncJ kuracji. Wre,+zcle w nocy z d. 11 
innych spraw poruszona została sprawa na 12 listopada udało się ks. Trząśco\\i 
wielce aktualna dla kół spółdzielczych i uciec do Warszawy. Wikary natychmias: po 
wymag~jąca gruntowego rozpatrzenia, przyjeźdóe do .m asta udał się po poradę 

1. 

W tym celu w szkole pracy znajdu ją 
się warsdaty do wyrab:ania róznych przed
miotów, poj Kiero,-,"n ;ctwem specjrtlnie wy
ł(Szalconych nauczycieli. uwzględniona ~ est 
w szerokim zakresie nauka slojdu, lepienia 
z gliny, rysunki na tablicach z linoleum itp. 

Personel nuuczycielski szlwly pra :y o
trzymuje pobory l nJclgistratu w wysokości 
poborów nauczycieli miejskich szkół średnich 

O zadaniach mie jskiej szkoły pracy w~':
głosił refaat ławnik wydliału oświaly i kul
tury tow. WL l}acld, \\ ' ska 7ując na dążen!e 
władz s7kolnych na zachodzie do zastąpie
nia dawnych metod nauczania nowemi, któ
r~by obudziły w duszy dziecka samodziel
ność i zamiłowanie do twórczej fracy. Ku
rator szkolny p, dr. J. Jarosz:w dłuższem 
przemówieniu sląeślrl charakter i rozwój 
szkól pracy wogóle, a przechodząc da na
szych stosunk6w zaznaczy! potrzebę zainte
reSOWania się dzieckiem, którego rozwój ta
mowany był dotychczas w szkole zaborczej. 

Tow. prez. [{że ..... ski wskazał, że szkoła 
pracy jes Jedną 7. prób na drodze niezlllor
dowanego dążenia ludzkości do stosowania 
nowych metod na polu wychowawczo-peda-' 
gogl(Wem. W imieniu władz mieJskich zło
i I ż czenia!. owocnel pracy kierownictwu 
miejskiej szkoły pracy. yrdaJąc nadziej" 
że szkoła tego t pu bę zie niejako warszta
lem doświadczalnym dla na jnows7.\'ch peda
gó I i i, sly ucj umiłowaną przez dziec i. 

Tow. senator dr. I\:opc'ński w imieniU 
wydziału oświaty i kultury dzięb 0\\'ał wla
dzom szkolnym w Łodzi za życzliwe popar 
cie akcji oświatowej magistratu. 

Z przedstawicieli szkoły pracy przema
wiał kierownik robót ręcznych ob. Szmidt' 
podkreślaiąc w swel11 przemówieniu zapal' 
l jakim przy tepuje rs rtel na 1c:1 Is i 
szkoły do pracy, opartej na wzorach zac~o· 
du i now)'ch metodach .nauczania. 

Po przemówieniach no~tąpilo ~wiedza
nie wzorowo urządzonyck sal ~ykładowych 
i warsztatów miejskiej szkoły pracy przez 
uczestników uroczystości. 

Jest to .sprawa żądań, jakie spółdziel- prawną do adw. \-\ ichrll. który skierował go 
czość powinna postawić nowemu Sejmowi. do pro~uratora. Onegdaj rano ks. Trzęsiec, 

Spółdzielczość, jako ruch społeczny, idąc ul. Miodową ku urzędo\\i prokurator
opierać siE: musi na podstawach prawnych skiemu spotkał ks. Kleczyńskiego, który rzu-
zakreślonych jej przez normy ustaw. dł się ku swej ofierze. Przy pomocy policji Kursy blbljotekarskie w Łodzi. Wy-

Dlatego t~ż spółd~ielczość w obł.iezu schwytano ks. Trtc:śca, którego odprowadzo- dział Oświaty i Kultury Magistratu m. Ło
nowo. kształtUJą~ego .SIE: (!arlamentu wmn~ no do XII komisarjatu. Tam niedopuszczo- dzi pragnąc przyjść z pomocą bibliotekom 
stanąc z szeregiem zą~a~ natl!ry pra.wneJ, no wikarego do Iwmisarza i wkrótce pod robotniczym i społecznym w kierunku upo
na. czel.e k~órych .b~d~le ~ądame raCJonal- eskortą policJanta nr. 19 wyprawiono na rządkowania technicznej strony organizacji 
neJ zml~:J. ~b?W~z~J~ceJ. dC?tychczas d~~a- dworzec kolejowy, skąd wywieziono go znów ksi~gozbiorów, urządza przy Miejskiej Bib
wy o spo zle mac , .torą zycie wyprze z o. do Drewnicy. Obecnie ksiądz zamknięty jest liotece Publicznej specjalne 5-cio dniowe 

. Poz~tem sp6.łdzlelczosć musI wywal- w szpitalu w takich warunkach sanitainych bezpłatne kursy bibliotekarskie dla pracow
czyc sobie ~zerokl zakre~ ulg pod~~k<:>wy.ch i moralnych, że wkrótce istotnie może dO-I ników tychże bibljotek Kursy odbywać si~ 
taryfowy.ch I celnych, ktore .umoz~lwlą Im stać obłąkania. Sądzimy, że prokuratura na- bC;dą w godziniKh wieczorowych od 7 - 9. 
szybs~e dl sprc;~y~te o~ro!y. Nie m~z!1a tra~- tych miast zajmie się tym gwałtem. Zapisy przyjmuje i wszelkich informacji u-
te~o z.ą a~la, Ja o c E:Cl uprzewl eJowama I .RQbotnik4ł • dziela kancelarja Bibljoteki Publicznej ul. 
społdzlelm kosztem prywa~nego ~andlu. R.ndrzeja N'g 14, w godz. od 3 - 9 wiecz. 
~awet' tak "b~z~tronny w ~eJ sprawie rząd codzień do 21 b.m. wł$Oczni . 
Jak obecny, Winien zrozumieć, ze Spółdzlel- MiejSka szkoła pracy. W dniu 14 b.m.' '1 e 
nie, odrzucając: możność robienia szybkich o godz. 4 po pot. w lokalu przy ul. Piotr- Po ukończeniu kursów bibljoteki, któ
.zarobków", tym samym osłabiają siebie kdWskiej I. 1 l S na!\tąpiło otwarcie miejskiej re zechcą zreorganizować przestarzałe urzą
w porównaniu do prywatnych handlarzy. szkoły pracy i pracowni robót ręcznych w dzenia techniczne, otrzymają bezpłatnie 

Ulgi, jakie ~ostaną przyznane spółdziel- obecności przedstawicieli władz szkolnych i druki katalogowe. 
niom i ich związkom dadzą im zaledwie miejskich, nauczycielstwa rodziców i dzieci. 
tylko możność ostać si~ przed konkuren- Miejska szkołą pracy jest wzorowana 
cją tamtych nie dając wcale nad niemi na typach szkół tego rodzaju, istniejących 
przewagi. BE;dzie to tylko wyrównanie sil. zagranicą, a u nas - na szJ<ole pracy w 

Warszawie, załozonej przeż państwo i we 
Lwowie. Posłowie komunistyczni ,,; więzieniu. 

W niedzielE;, dnia 12 listopada w chwilę 
po oddaniu głosu w Komisji Wyborczej 
w Warszawie aresztowany został nowowy' 
brany z listy Związku Proletarjatu Miast i 
Wsi w Zagłębiu Dąbrowskim poseł' na Sejm 

Miejska szkoła pracy jesł oparla na no
woc,zesnych metodach wychowawczo-peda
gogicznych których celem jest budzenie sa
modzieiności i zamiłowania do pracy wśród 
dzieci. 

Zebranie organizacyjne młodzieży. 
W niedzielę dnia 19 listopada r,b. o godz. 
10 i pół rano odbędzie się Zebranie Orga" 
nizacyjne "Młodzieży Polskiej" w lokalu 
Kina Oświatowego, (Wodna 44) celem za
łożenia Samodzielnego Stowarzyszenia Kul
tu~alno·Oświatowego. 

Komitet organizacyjny prosi. o liczne 
i punktualne przybycie. 
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Gdyby Chjena miała większość? Ob- Dokąd pójść? I Casino: Ostatnie kilka dni "Tajem· 
szarnicy nie sprzedają zboża, czekając • nica przystanku tramwajowego". Potęż-
na wyższe ,ceny i zezwolenie na wywóz Teatr Miejski: piątek wieczór: "Brzydki ny d~amat współczesny '!'. 7 cz~'Ściach. 
zboża za granicę. Na konjukturę czekają Feranfe" dla zrzeszeń robotniczych po i W głownych rolach artyscl warszawscy: 
też właściciele cukrowni. Spekulanci· ci cenach zniżonych. W roll głównej 1(. Ad- ; Smo~~rsk.a, Junosza-Stępowski, Węgrzyn, 
liczą, iż większość sejmowa ztożona z po- wentowicz. : Frenklel l innI. 
słów chjeniarzy, wybranych na listę nr. 8 Sobota po południu: dla młodzieży I Odeon: "Związek przysięgłych dzie. 
zezwoli im na wygładzanie ludności. szkolnej po cenach naj niższych: "Sułkow- I wic". Rrcywesoła farsa w 6 aktach. W 

W tym przecież celu złożyli miijardy ski". głównej roli ulubienica publiczności Ossi 
na agitację za ósemką. Sobota wieczór "Peer Gynt" z p. K. I Oswalda. 

Na pomoc ósemkt liczą i kamieniczni- Adwentowiczem w głównej roll. Luna: "Cierpieni.ł matki". Pełen głEl' 
cy. Ci pasożyci przed wojąą nie siali ani Niedziela po południu dla zrzeszeń bokiej treści dramat amerykański w 7 
też orali, a za zdlierane w}'sokie czyn-sze robotniczych po zniżonych cenach "Nina". I aktach. W roli głównej Mary Rlden. 
od lokatorow żyli dostatnio. Obecnie liczą Niedziela wieczór "P~er ąynt". z p. I Kinematograf Oświatowy przy Miej. 
również na zwycięstwo ósemki. Obecnie 1(. Adwentowiczem w głownej roh. ; skim Uniwersytecie Ludowym - Wodny 
już twierdzą, !Ż nowy Sejm zniesie "Ochro- Poniedziałek wieczór dla zrzeszeń ro- Rynek 44. Program N2 5 o bardzo bogatej 
nę .'okato~ów", dlatego. nie .chcą przyjmo- botnlczych po zniżonych cenach: "Brzydki • treści. 
wac obecnie czynszów, IIcząc,ze zaległe czyn- Ferante" z udziałem p. K. Adwentowicza ' 
sze będą wynosić dziesiątki tysięcy marek. w głównej roli. 

. ••••••••••••• ••••••••• ••••• ••••••••••• I O©©<§>©@©<§)<§>©<§l~<§l©<§l©O 
• • • • i @ O 
: W. sobotę, dnia t8 listopada r. b. : ! @ Zawiadomienie. 
: w Sali f\ngielskiej, Aleje 1 Maja Nr. 2, : i ~ 
• odbędzie si.ę • @ 
• • @ 

Księgarnia Robotnicza w Łodzi, Piotr
kowska 83, przy klubie P. P. S. - tel. 99, 
przyjmuje zamówienia na ogłoszenia w 
wydawnictwie : WIELKR ZRBRUA TAnEcznA: I @ 

! na całą noc : I i Kalendarza RobotniGzego 
: Bufet pierwszorz~dny obficie zaopatrzony. Orkiestra składająca się : ! @ na rok 1923 
• 30 osób. Dochód przeznaczamy na cele kulturalno - oŚNiatowe. • l @ 
: Początek zabawy o godzinie 8 wieczorem. , : 'I (Q) Cena ogłoszeń: _ 
• Prosimy o liczne przybycie członków i sympatyków naszej • @ ~ mm and tBIWmi l!łk. 150.001, za fgk8fem In. tlI. m 

organizacji. • I m\ II ' • ~II 000 
Komitet dz. Bałuty P. P. s. : I @ "i: ~: ::" U.BPD.:: " :: i~:1i8II 

••••••••••• ~ ••• o ••••••••••• I ~ ; 'b " " ' .. ZUBIJ,,, " " ,, ZD.OBI ~ 
O<§l@<§>©©>©-<§><§l<§l<§>©@>@~©C OGŁOSZENIE. 

CENY OG.~OSZEŃ: 
('eny Ogł08ZCll najeży rO:l UOtlec za w ier~:z 

wy"oko.ic,i. t~go pism". 

choroby skórne, włosów. 
wen cry'cznc , moczqpłcio

wc (niemo.: plciou'a). 
Leczeni\' Witt lęm 

( lamp:1 !(n,arcowa), 
od 9 - l i od 4 - 8; 

01.1 Pań od 4 - 5. 

Zawadzka 1. 

, 

i>RUKAR I· ·lUDOWEJ 
PRZEJAZD Nt'. 19. 

M i ej sc o we: Drobne, za wyraz mk. 15.- (najmniej ·mk. 150 J.- Dla poszukujących pracy i o zagublO
nvch dokumentach za wyraz 10 mk.-

Z w ił c z a j n e: Za wIersz jednołamowy 75 mk. (str. S lam.), komUllikatv i nekrologi po 200 mk. (strona .3 lam.: 
N a d e 5 I a n (!: Przed tekstem lub w tekście 250 mk. (strona 3 lamy). -Redaktor odpow. Władysław Dolecki. Odbito w Drukarni Ludowej, Przejazd 19. Nakładem Tow. WVd. "Łodzianin" 


